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Z O na 


Wiadomości zagraniczne. 


R o s s y a 
Z nad granicy rossyjskiej, d. 28. Stycz. 

Wiadomość rozpowszechniona w gazetach 
zagranicznych o zaślubieniu J. C, M, W. X. 
Następcy tronu z córką W, Xięcia Meklen- 
burg-Strelitz zapewne płonna, kiedy w dy- 

'gtyngwowanych (towarzystwach w Petersburgu 
nic o tćm nie wiedzą. 

Słychać, że Generał, Hr. Worońzoff, Gu- 
bernator Besarabii, od N. Cesarza otrzyma 
zlecenie udania się do Anglii, aby w funkcyi 
nadzwyczajnego Ambassadora być tam obe- 
cnym koronacyi Królowej Wiktoryi, 

Prace, których Hr. Kisseleff się podjął, 
zmierzające do polepszenia bytu chłopów w 
Rossyi i do zabezpieczenia im lepszej przyszło- 


ści, zgadzającćj się z postępami. oświaty wieku 
naszego, czynią nader pocieszające postępy. 
(Gaz. Vossa.) 
Z Odessy, dnia 14. (26,) Stycznia, 

N. Pani raczyła dać nowy dowód niewy- 
czerpanćj Swej szczodrobliwości i miłościwych 
względów na Odessę, przeznaczając pięć tysię- 
cy rubli as. na korzyść tamtejszych ubogich. 

We wtorek, d, 11. Stycznia, o godzinie g., 
minucie 11 i pół w wieczór, mieszkańcy tu- 
tejsi przerażeni zostali dość mocnem trzęsie- 


niem ziemi, W przeciągu blizko dwóch mi- 
put trzęsienie trzykrotnie się powtórzyło; za 
drugim razem było silniejsze ; poprzedził je 
i w czasie samego trzęsienia słyszany był mo- 
cny huk, podobny do turkotu pojazdów, to- 
czących się po bruku. Przy takowem trzę. 
sieniu ziemi, Które było mocniejsze niżeli 
w roku 1829, nie wydarzyt się Żaden nie- 
szczęśliwy przypadek, Lecz skutkiem mo- 
cnego wstrząśnienia powierzchni ziemi, w 
wielu domach tynk a nawet mur popękał; ci, 
którzy byli podówczas na ulicy, twierdzą, Że 
bardzo wyraźnie widać było chwianie się do- 
mów; z dzwonnicy greckićj spadł krzyż, któ- 
ry rzucony został na 45 stóp od tejże. Nowa 
dzwonnica katedralna nie poniosła Żadnego 
uszkodzenia, lubo w samej katedrze okazały 
się miejscami rysy, Wewnątrz domów wszy- 
stkie sprzęty mocno były wstrząśnione; Świe- 
czniki kołysały się, a otwarte drzwi i okiennie 
ce wprawiońe były w ruch; wiele rzeczy, na- 
wet ciężkich, wzruszonych zostało z miejsca; 
inne pospadały na ziemię; w niektórych do- 
mach zegary stanęły, W chwili trzęsienia u- 
słyszano wszędy krzyk domowego ptastwa 
i szczekanie przestraszonych psów. Zasłoguje 
na uwagę to, Że w roku 1829 trzęsienie ziemi 
wydarzyło się tam podczas zimy, prawie ró- 
wnież ostrej jak i teraźniejsza, nie zwyczajna 
w tym klimacie, i przytęm w czasie dżumy. 
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Francya - b. 1. 
Z Paryża, dnia 3. Lutego; 

„Posiedzenie Izby deputowanych 
dnia 3go Lutego. — W projekcie do pra. 
` wa o przyszłym składzie wielkiego Głównego 
sztabu armii, wniesionym na tćm posiedzeniu 
przez Ministra Wojny, ustanowiono liczbę 
Marszałków na 12, Generał Poruczników na 80; 
a Generał Majorów na 160. Dopoki Sztab głó- 
wny więcej mieć będzie Generałów nad ozna: 
czoną tu liczbę, co trzecie tylko osieracone 
miejsce rozdane będzie, wyjąwszy przypadek 
wybuchnięcia wojny. Z teraźniejszych Gene- 
rałów za rzymują swoje dawniejsze stopnie: 
1) Generałowie odeslani w 1830. r. do rezerwy, 
dopóki albo pensyonowani ałbo w czynnej słu- 
żbie umieszczeni nie zostaną; 2) Generałowie 
osadzeni przed dwoma laty na połowiecznym 
Żołdzie. — Raport zdany przez P, Lamartina 
© pytaniu dotyczącem się ubioru Deputowanych 
brzmi w ogolności w następujący sposób: Py 
tanie, jakieśmy pod rozwagę wzięli, nie zda- 
wało nam się być ani tak małoznacznem, ani 
tak ważnóm, jak niejeden sądzi. Nic nie jest 
małoznacznćm, co się łączy z parlamentarne- 
mi zwyczajami i owém uczuciem godności, ja 
kie każde wielkie ciało krajowe ożywiać po- 
winno. Nic nie jest wielkićj wagi w obradach, 
rozpoczętych w celu „zmienienia artykułu jas 
„kiego naszego regulaminu. Komissja przeto 
tyle tylko uwagi poświęciła wnioskowi P. Le. 
déana, oddanemu pod jéj rozwagę, o ile tenże 
na to zasługiwać się zdawał, Względern zasa- 
dy, czy członkowie reprezentacyi narodowej 
mają przybrać jaki szczególny ubiór, podzie- 
lone były zdania Komissyi. Większość sądzi. 


ła, że w oczach ludu suknia czyni człowieka; 


że przeto mundur podwyższy morałay szacu: 
nek dla prawodawcy, jaki nie tak przez wzgląd 
na siebie, jak raczej przez wzgląd na swoj u- 
rząd posiadać powinień; że dalćj obrady nasze 
w tćj sali przez to na powadze zarobią, Że 
reprezentanci narodu w czasie uroczystości 
publicznych bardzićj powierzony im urząd 
uczczą, Że na przypadek zawichrzeń publi- 
cznych napomnienia ich większej wagi nabio. 
„są, i Że nareszcie, gdy in corpore przed Królem 
"staną, większego blasku tronowi dodadzą. Na 
to odpowiada mniejszość, że deputowani, nie 
mają najmniejszćj wspólności z innymi urzę: 
dnikami państwa, gdy się działania ich za o- 
bręb (ćj sali nie rozszerzają; że w czasie wiel- 
kich uroczystości lud chętniej widzieć będzie, 
gdy się reprezentanci jego od niego różnić nie 
będą; Że w czasie zawichrzeń publicznych wi. 
chrzyciele spokojności z pewnością na widok 
tkanćj sdkni do porządku nie wrócą, i Że na. 
reszcie deputowani stawający in corpore przed 


Królem, większej mu potęgi dodadzą, wystę: 
pując jako mężowie ludu, aniżeli gdyby się 
pod postacią dworaków ukazali. Co się zaś do- 
tyczy przypadków , w których ten lub ów de. 
putowany składa swe uszanowanie Królowi, 
sądzi Kotmissya jednomyślnie, Że się tém zaj- 
mować nie potrzebuje, gdy wrodzone każdemu 
Francuzowi ułzucie przyzwoitości wskaże mu 
drogę, jak sobie w tćj mierze ma postąpić- 
Tak tedy Komisgya sześciu przeciw trzem gło- 
som uznała odznaczanie się deputowanych u- 
biorami za rzecz przyzwoitą; ale gdy mundur 
odrzucono, przeto wszyscy przekonani jeste- 
śmy o szkoćliwości innych zewnętrznych o- 
znaków. Z tych tedy powodów poleciła mi 
Komissya prawie jednomyśłnie, aby wnieść 
w Izbie o odrzucenie całego wniosku. 

Xiądz Opat de la Mennais zajęty obecnie. 
wydaniem dzieła kategorycznego, mającego 
stanowisko jego względem religii i kośćioła 
dokładnie oznaczyć, tak dalece, ŻE ani przy- 
jaciołom ani nieprzyjaciołom jego żadna w tćj 
mierze nie pozostanie wątpliwość. Podobne 
wyznanie twćj wiaty politycznej i religijnej 
przygotowywa P, Potter w dziele wkrótce pod 
tytułem ,, Oevres posthumes* wyjść mającćm. 

Okręt kupiecki przybyły z Gorei do Tulo- 
nu, przywiózł wiadomość, że Xiążę Joinville 
odpłynął ztamtąd do Rio - Janeiro «dnia 4. 
„Grudnia w bardzo dobrem zdrowiu; Że wiel- 
kie robi postępy w wiadomościach żeglarskich, 
i że album swoje zbogacił znaczną ilością cieka- 
wych rysunkow, f r 

Ambassadorowie rossyjski i austryacki aa. 
radzali się dnia 24, Stycznia z Prezesem Rady 
ministrów francuzkich nad sprawą Wschodu. 
Mówią, że Ambasadorowi francuzkiemu w 
Konstantynopolu, Admiralowi Roussin, prze. 
słane będą instrukcye na prźypadek, gdyby 
uzbrajania. Wicekróla Egiptu wymierzone były 
przeciw Porcie, > a 

Policya francuzka, utrzymuje ajentów swoich 
za granicą, dla uważania zabiegów czynionych 
ze strony tajnychajentów wsprawie starszćj linii 
Burbonów, usuniętej, od ironu francuzkiego. 

Dzien. spor. zamieścił następijący atty- 
kuł: Oppozycya uskarza się, w organie swoim 
Courrićr frança 18 na poniżenie, jakiego, 
według nićj, doznaje w mniemaniu publi- 
cznem rząd reprezentacyjny. Przyżwyczajeni 
już jesteśmy do tego rodzaju wyrzekań, i wie. 
my co one znaczą. Ilękroć oppozycyi nie po. 
wiodło się. w ciągu upłynionych. lat siedmiu, 
zawsze ona cały ciężar winy skłądała na usta- 
wę, na monarchią konstytucyjną, na rząd re- 
prezentacyjny, Nigdy jćj nie przyszło na 
myśl wjrzeć w samą siebie i obaczyć, czyli 
spoiykane przeż. nią same tylk ułudzenia i klg- 
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ski, nie pochodzą ztąd, ? l 
kiem fałszywą drogę. Otóżto takim sposobem 
od lat siedmiu pracuje oppozycya nad ustale- 
niem we Francyi swobody i reprezentacyjnego 
rządu! My, więcej teraz aniżeli kiedykolwiek 
dalecy jesteśmy od mniemania, jakoby kraj 
nasz miał w obrzydzeniu nasze przedziwne 
instytucye; ale jeźli to nieszczęście nie nastą- 
piło, nie jest to błędem opozycyi. Król, 
Izby, zgromadzenia obiorcze, gwardya naro. 
dowa, urzędy, oppozycya niczego nie oszczę: 
dzała; wydała ona na wszystko swoje potwa- 
rze, nienawiść, zbrzydzenie, to głębokie 
zbrzydzenie, którego Źródłem jest przekona- 
nie o własnych błędach! Ponieważ oppozycya 
wszędy szwankowała, a nigdzie nie chciała 
się przyznać do winy, koniecznie więc musiała 
oskarzać o przedajność, zepsucie, podłość, 
niezdolność tych, .którzy się okazali rozumniej- 
szymi i oświeceńszemi od niej, Według tego 
co ona mówi, nie mielibyśmy od lat siedmiu 


ani jednćj uczciwćj Izby, ani jednego wyboru, 


któryby nie był splamiony oszustwem i prze- 
kupstwem, ani jednćj bezinteresownćj kre- 
ski! Wszystkie krajowe ' siły byłyby dó- 
tknięte 1 niezmierną zarazą chciwości i sa- 
molubstwa! A jednak to nas i rząd oppozycya 
oskarza o rozczarowanie pożądanych złudzeń 
kraju! Wiara kraju w doskonałość jego insty« 
tucyi oparła się czemuś niebezpieczniejszemu 
jeszcze, to jest: szkaradneinu nadużyciu przez 
oppozycyą wszystkich naszych swobód. Tak 
zaiste, gdyby kraj mógł był zbrzydzić sobie 
rząd reprezentacyjny, byłby to uczynił wten- 
czas, kiedy nowa oppozycya wyrzekła się 
i zdeptała wszystkie zasady ustanowione przez 
dawną konstytucyjną oppozycyą; kiedy pro- 
gram republikański podstawiała na miejscu u- 
stawy, targała się na nietykalność monarszą, 
wywoływała powszechne głosowania, nazży- 
wała przywilejami wszystkie rękojmie wyma: 
gane prawem, zmieniała wolność draku w a- 
ręż rokoszu, nieustannie wichrzyła porządek 
lub uniewiniała tych, co go wichrzyli! W ten 
czas to łatwo kraj mógł zatrwożyć się i zbrzy« 
dzić sobie swobody , z których tylko klęski się 
rodzą. Ale dzisiaj, kiedy tryumfuje porzą- 
dek, kiedy znowu zabłysnął spokój, kraj miał: 
by się brzydzić swemi instytucyami! Trzeba 
należeć do oppozycyi, aby mniemać, Że rząd 
reprezentacyjny zgubiony dla tego, Że co dwa 
tygodnie nie grzmi gwałtowna burza pa ulicach 
iw Izbie; dla tego, Że po miesiącu obrad nie 
przyszliśmy jeszcze do ministeryalnego prze. 
silenia; dla tego, Że Izba zatrudnia się praw 
użytecznych projektami, zamiast deklamacyi 
tysiąc razy na wszystkie strony obracanych! 
Trzeba należećdo oppozycyi, aby nie widzieć, 


Że się puściła na cał. 


"nia stron obydwóch. 


że ta spokojność do rozpaczy przywodzi stron" 
nictwa legitymistyczne! Trzeba należeć do 
oppozycyi, jednem słowem, aby tracić na- 
dzieję w ten czas właśnie, kiedy każdy cieszy 
się na koniec, że nadeszły wreszcie dni po- 
koju i pomyślności, które nam rząd teraźniej- 
szy przyrzekł! 3 
A n Pe 
Z Londynu, dnia 2. Lutego: 

Statek przewozowy „Roscoe“, który wezao- 
raj do Liverpoolu zawinął, przywiózł gazety 
z Nowegol- Yorku z d. 8. z. m, które nie po- 
twierdzają wiadomości o zdobyciu Navy- 
Island. Lojaliści w Chippawie i powstańcy 
na Navy Island uzbrajali się wprawdzie gorli- 
wie i d, 46. Grudnia uderzyć miano na Navy- 
Island, ale dotąd nie wiadomo, czyli to usku- 


„teczniono, Podług wszelkiego podobieństwa 


do prawdy ograniczono się do dn, 3. Stycznia 
na zburzeniu z obydwóch stron usypanych 
wałów; a przynajmnićj pewną jest rzeczą, Że 
doniesienie nowoyorkskiego Heralda z d. 6. 
Stycznia o zajęciu Navy - Island w dzień No: 
wego roku jest bezzasadne, i Że niepewną jest 
rzeczą, Czy inna wiadomość w New-York 
Daily Expres z d, 8. Stycznia jest bardziej 
uzasadniona, podług której lojaliści pod Puł- 
kownikiem M'Nabem po trzykroć 'na Navy- 
Island uderzali (kiedy, nie wyrażono), ale po 
stracie kilku statków do Chippawy odparci i aż 
na głąb posiadłości kanadyjskich ścigani byli. 
Sądzą jeszcze, Że Sir Francis Head, który de 
28. Grudnia w Toronto przebywał, czekać bę- 
dzie na przybycie wojska regularnego, z któ- 


rego dnia 1. Stycznia tylko 2 lub 3 kompanie 


w obozie pod Chippawą stały, ile że 2000 mi- 
licyi nie są dostateczne do uderzenia na po» 
wstańców, dobrze obwarowanych i zasłonio= 
nych 24 działami, Pułkownik M*Nab spodzie- 
wał się codziennie dwóch pułków angielskiego 
wojska liniowego, z których jeden Montreal 
dn. 15. Grodnia opuścił i dla tego co chwila 
przybyć mógł. Kuryer sądzi, że w ogólno» 
Ści z doniesień gazet amerykańskich wnosić 
można, Że motłoch, który się na Navy- Is- 
land zgromadził, tylko w celu poróżnienia 
Anglii z Stanami Zjednoczonemi, wkrótce 
wypłoszony zostanie jeżeli sam nie ustąpi. Na 
Navy Island ma być około 1000 ludzt, po 
większćj części Amerykanów; dopóki „za$ do- 
zwolą, Że z Nowego- Vorku posiłki tamże 
w ludziach i broni wysćłać będą y siła ta co- 
dziennie zwiększać się będzie, a skoro wyspa 
ta kiedyś zdobytą zostanie, nie obejdzie się 
bez wielkićj rzezi między obywatelami ame= 
rykańskiemi z przyczyny okropnego rozjątrze: 
Artyllerya w obozie 
buntowników i niemal wszysika broń jest wła 
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snością Amerykanów i pewną część tychże 
gwałtem z magazynów rządowych zabrano. 
Gdybyśmy o sposobie myślenia w Sianach 
Zjednoczonych z zapalczywych deklamacyi ga- 
zet tamecznych wnosić mieli, małą mieliby- 
śmy nadzieję utrzymania pokoju między tém 
państwem a nami; lecz prassa amerykańska 
zwyczajna jest takiego tonu, a organa ich tak 
dalece sadzą się na wyszydzanie nawet tego, 
co krajowi ich jest najświętszćm, Że nas to 
bynajmnićj zadziwiać nie powinno, gdy o py 
taniu, czy-panowanie Anglii w Ameryce ma 
ustać tub nie, z największą się zaciętością roz. 
wodzą. == Co się zabrania i spalenia statka pa- 
rowego „Caroline“ dotyczy, głoszą teraz, że 
lojaliści W yższćj Kanady popełnili to bez roz- 
kazu M'Naba; ten nawet miał naganić postę- 
powanie swoich ludzi, gdy im w takim razie 
' tylko statek ten zabrać rozkazał, gdyby, pod 
Navy-Island zostawał. Lecz oni udali się, 
jak wiadomo, do wsi Schlosser, leżącćj na 
ziemi Stanow Zjednoczonych, dla czego Gu- 
*bernator Nowego- Yorku uważa to za formal- 
ne najście. -Przecież lojaliści postępowanie 
swoje tém usprawiedliwili, że buntownicy sta- 
tka tego do swej posługi używali, którćj to 
okoliczności nawei nowoyorkska gazeta nie 
zaprzecza, lubo gwałtownie piorunuje na za- 
mordowanie obywaleli amerykańskich, jakie 
się przy téj sposobności wydarzyć miało, O 
tym wypadku nareszcie Kapitan okrętu w ogól: 
ności zeznał pod przysięgą co następuje: 5ta- 
tek parowy „Caroline“, należący do Pana 
Wellsa w Buffalo, opuścił Buffalo d, 29, Gru- 
dnia i udał się do wsi Schlosser. Wśród dro. 


gi dano z strony kanadyjskićj do niego ognia, ` 


lecz go.nie uszkodzono. Statek ten za rzucił 
kotwicę pod Navy- Islandi wysadził tam. 
że na ląd podróżnych i rzeczy, Potem 
popłynął do przeciwległej wsi Schlosser, gdzie 
o godzinie zcićj po południu przybył, Od 
tego czasu aż do zmierzchu popłynął je- 
szcze dwa razy do Navy-lIsland i na 
powrót, gdzie jak dawnićj podróżnych i to- 
wary zabierał. O godzinie Ólej zarzucił ko. 
twicę w Schlosser, Osada jego liczyła 10 lu- 
dzi i w ciągu wieczora przybyły jeszcze 23 
osoby na jego pokład, wszyscy obywatele 
Stanów Zjednoczonych, które Kapitana pro» 
aiły, aby noc na pokładzie statku tego prze- 
pędzić mogły, gdy się w domu zajezdnym 
we wsi pomieścić nie mogły, Zezwolono na 
to. Około północy ujrzał majtek, stojący na 
straży na tym statku, kilka. uzbrojonych batów 
zbliżających się do statka „Caroline*, i zanim 
jeszcze zawołać zdołał, wtargnęło 70 do go 
uzbrojonych ladzi na jego pokład. Chociaż 
żadnego nie doznali oporu, Żabijali przęcieź 


wszystko, co im się na pokładzie ukazało, 
ı wszystkie będące tamże osoby mnićj więcej - 
ranili. | Porém zapalili okręt, odwiązali go 
z łańcucha, wyciągnęli na środek rzeki i opu- 
ścili go.. Wpadł on wraz z zabiiemi i ranio- 
nem: osobami w wodospad Niagary i tam za- 
tonął, Kilka ciał wydobyto, Przy chowaniu 
jednego z tych nieszczęsiiwych zgromadziło 
się około 3000 ludzi, ktorzy głośno oburzenie 
swoje z powodu takiego czyou lojalisiow wye 
nurzal. Oprócz tego raporiu mamy jeszcze 
kilka prywatnych doniesień o tym wypadku, 
które, chociaż nie pochodzące z wiarogodnego 
źródła, Gubernator nowoyorksk, do swego ra. 
portu rocznego Z d. 2. Stycznia do Ciała pra- 
wodawczego dołączył, Z strony angielskićj 
zbywa zupełnie na doniesieniach; ale nawet 
z owych doniesień wykrywa się tyle przynaj- 
mniej, że zniweczony statek istotnie w służbie 
powsiańcow zostawał, i Pułkownik M’Nab 
twierdził już d. 29, Grudnia w liście swoim do 
Generalnego Prokuratora państwa Nowego: 
Yorku, Że statek ten korsarzom na Navy: Is- 
land sprzedano i w broń i amunicyą opatrzo- 
no, a korsarze ci zamyślają go użyć do wy- 
prawy wojennej przeciw Kanadzie, Tymcza« 
sem Gubernator nowoyorkski, jak to z rapor: 
tu jego widać, nie zaprzestaje na usprawiedli- 
wieniu Anglików z powodu przeznaczenia 
statka tego i owszem rzecz tę za tak ważną 
poczytuje, Że choć rozstrzygnienie tejże rzą- 
dowi centralnemu powierzył, przecież część : 
milicyi krajowej do broni wezwał; 3000 ludzi, 
których w Buffalo zgromadził, z trudnością 
tylko wstrzymać zdołał od uderzenia na Navy- 
Island, należącą do Wyższćj Kanady; 600 
z nich udało się do Grand - Island, leżącego 
obok Navy - Island. Urzędnicy z Washing- 
tonu i Nowego-:Yorku przybyli do Buffalo 
w celu przestrzegania Ścisłej neutralności, a 
razem chcą, jak głoszą, wnieść o zwrot wszel- 
kićj broni amerykańskićj, będącćj na Navy- 
Island. Wszyscy obywatele w Buffalo i Black: 
Rock uorganizowali gwardyą obywatelską, gdy 
lojaliści Wyższej Kanady przysiądz mieli, że 
oba te miasta podpalą. Już podobno wiado. 
me są nazwiska dowódzców, którzy przodko- 
wali oddziałom napadającym na statek „Caro 
liae“, Na Navy - Island wielka wściekłość pa» 
nuje, i obawiają się wielkiego krwi rozlewu 
za wylądowaniem Anglików, © 

Na posiedzeniu lzby Wyższej d 28, Stycznia, 
Lord Durham zabrawezy głos, miał następu- 
jącą mowę: „W stanowisku, w jakiem się znaj. 
duję po przyjęciu powierzonego mi urzędu, 
czuję, iż nie zgadzałoby się to z obo- 
wiązkiem moim, gdybym miał udział w roze 
prawach nad sprawą kanadyjską. Dla tego też 
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kilka tylko słów powiew, „dla wytłumaczenia , 
się z ogolnych zasad, które w. postępowaniu, 
mojem przy spe/nianiu włożonego na mnie, 
ważnego obowiązku kierować mną będą, oraz" 
z powodow, ktore mig skłoniły do przyjęcia ` 
tego zlecenia. Nie podobna ini słowami wy-_ 
razić wsirętu, jaki miałem od tak przykrego o» 
bowiązku, wiedząc, jak okropna odpowiedzial- 
ność ciąży 02 wypełn'emu powierzonego mi 
zlecenia, i zapewoiam Wasze Zacności ( Lor. 
dów), źe tylko mocne postanowienie poświęce-, 
mia wszystkich usług moich Jéj Królewskiej, 
Mości i krajowi, skłonić mię mogły do zajęcia 
stanowiska, na kiorem, obawiam się, iż nie 
zdołam odpowiedzieć oczekiwaniu moich Za- 
cnych przyjacioł, ktorzy mię na niem umie- 
ścili, a szczegolnięj kraju. * (Słuch., słuch,!) 
„Zacny X ążę (Wellington) oświadczył w cią 
gu rozpraw dzisiejszych, iż z żalem słyszeć 
musi mowiących, Że jednym z celów środka, 
zamierzonego we względzie Kanady, jest tylko 
wspieranie jednego stronnictwa w ićj prowin- 
cyi. Ale ja posłannictwa mego bynajmniej w 
tym zamiarze nie rozpocznę.* (Słuch., słuch, !) 
„Pierwszym moim obowiązkiem będzie, utrzy- 
mać zwierzchnictwo Rządu Jej K. M., godność 
i honor korony angielskiej, i baczyć na to, as 
żeby prawa wypełniane, i w najodleglejsżej 
nawet chacie, w najodleglejszćj osadzie zacho. 
wywane były.“ (Słuch,, słuch.!) „ Dopóki je- 
szcze najmniejszy znajdzie się powód.do uwa- 
Żania godności korony i mocy prawa za naru- 
szone, nie będę sądził, iż obowiązek mój zo- 
stał już wypełniony,“ (Słuch., słuch.!) „Do- 
piero po osiągnieniu tego najpotrzebniejszego 
i najważniejszego celu, nie mając Żadnego - 
względu na stronnictwa cĘ pomijając wszelką 
różnicę między angielskiem i francuzkiem 
stronnictwem , — bo rzeczywiście ja nie znam 
żadnego francnzkiego stronnictwa, znam tylko 
poddanych Jej K, M, i za takich będę wszy- 
gikich bez różnicy uważał“ (słuch., słuch,!), 
„w tenczas, mówię, starać się będę równą na 
wszystkich rozciągnąć opiekę „ równą wszy- 
stkim wymierzać sprawiedliwość, i bronić (ak 
miejscowych praw i przywilejów posiadaczy i 
właścicieli gruntów, jak i dobra handlowego 
tak nazwanych angielskich osadników," (Słuch., 
słuch.!) — „Zacnemu i uczonemu Lordowi 
(Brougham) podobało się powiedzieć przy koń. 
cu swego długiego iwyDownego wniosku, że 
ja pozyskam tylko niewdzięczność za moje u- 
silowania, jeżeli zabiorę z sobą rozporządze- 
nie, mocą którego ustawa kanadyjska ma być 
zawieszoną. Na to nie mogę 8/'Ę Z Nim zgo+ 
dzit. Nie sądzę, aby to rozporządzenie , lub 
inna jakabądź z zamierzonych uchwał Parla- 
mentu, w takiem mogła sią okazać świetle, * 


złemu, 


(Słuche; 


luc! słuch,!) - „Ustawą ta, nie przez.ue 
chwa 


| walą Parlamentu angielskiego, ale już przeż 
samo „powstanie Kanadyjczyków została zawie: 
szoną.* (Słuch., słuch |) „Dla tego zdaje mi. 
się, że nie udaję się.do Kanady dla zawieszę. 
nia ustawy, lecz dla zaradzenia, ile możności, 
które bustownicza część ludności ka- 
nadyjskićj wywołała, i które okazało niemo. 
Żność zatrzymania dłużej ustawy w jej mocy,“ 
(Słuch., słuch.!) „Takie jest zdanie moje, i 
podług niego to poddaję się tak wielkićj i przy. 
kiej odpowiedzialności, i podług niego przyjąć 
chcę na siebie wykonanie władzy, władzy da- 
leko większćj od éj, jaka komubądź zwykła 
być udzielaną.* (Słuch., słuch.!) „Lim większą 
i bardziej nakazującą jest ta władza, tem Cb 
cej usiłować będę jak najprędzćj ją złożyć, 
Wierzcie mi Milordowie, Że w jak najkrótszym ` 
czasie będę się starał wywiązać z tego nadet 
zaszczytnego, ale także nader przykrego i nie- 
bezpiecznego polecenia.« (Słuch, słuch.!) „Co 
się tyczy głownćj prowincyi (Niższej Kanady), 
życzeniem mojem jest, — i zaklinam zacnych 
przyjaciół moick, aby mi do wypełnienia jego 
sposobów użyczyli, — takie uskutecznić poje- 
dnanie, z któregoby wszystkie klassy mogły 
być zadowolone, i nietylko przemijająco, ale 
na zawsze ustalić tam żgodność i poważanie 
praw, nakoniec zaś taki pozostawić system Za- 
rządu, któryby zdołał na zawsze zapewnić po: 
myśloość ogólną najważniejszćj części z po- 
siadłości Jéj K. M. (Słuch., słuch.!) „Jeżeli 
potrafię celu tego dopiąć, Żadaćj osobistćj o- 
fiary mojćj za zbyt wielką uważać nie będę.* 
(Sluch., słuch.!) Atoli wiem bardzo dobrze, 
Że osiągnąć go zdołam tylko za szczerą, silną 
pomocą moich zacnych przyjaciół, członków 
Gabinetu, która mię zapewne nie ominie, za 
pomocą Parlamentu angielskiego i, pozwolcie 
mi Panowie dodać, za wspaniałomyśloemi 
względami zacnych, naprzeciw mnie siedzą- 
cych, Lordów, którzy zawsze w sprawach po- 
litycznych byli moimi przeciwnikami," (Słuch. 
słuch.!) „Szlachetność i otwartość, któremi się 
dzisiejsze uwagi zacnego Xięcia ( Wellingtona), 
tak, jak ciągłe jego posiępowanie, odznaczały, 
każą mi się z pewnością spodziewać, že i on 
i stronnicy jego oddadzą sprawiedliwość do- 
brym zamiarom moim, i Że tylko w ten czas 
mię potępią, gdy z dobrem sumieniem znajdą 
w postępkąch moich co do zarzucenia,* (Słuch, 
głuch.!) „Nie będę już dłużej trudzić W, Za- 
cności. Uważałem tylko za rzecz potrzebną 
objawić Wam uczycia, jakie poselgtwu memu to: 
warzyszyć będą.“  Mowę tę przyjęły z najwię: 
kszemi oklaskami obiedwie strony Izby W yższćj. 
zró Z dnia 3. Lutego, 
| Gazety torysowskie tego zdania, że po Wy* 
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pódtu obrad nad bileni kanadyjskim, Ministe- ` 
Izbie Niższćj dla siebie’ 
utrzymać nie potrafi; Sir Robert Peel większej ` 


SSI SG. IB, 
ryum większości 


niż kiedykolwiek między człorikami tćj Izby 
dostąpił powagi i wielu z'liczby umiarkowa- 


nych, którzy dawniej za Ministrami głosowali, 


gdy się zdawało, Że ci sprzymierza z Q'Con- 
nellem się wyrzekli, połączą się teraz zape- 
wne z owym naczelnikiem konserwatystów, 

Stósownie do ostatnich doniesień z Lizbo- 


ny z d. 23. m. z,, Minister spraw wewnętrz- ` 
nych, Pan Sanches, do dymissyi się podał, 
ponieważ zbrzydziwazy sobie zuchwałość przy: 


wodzców stronnictwa rewolucyjnego, Franca, 
Mantasa, Soares Caldejry i innych, żądał, aby 
ich wszysikich od urzędów oddalono, Wszak- 


żę Prezes Rady i Minister wojny nie chcieli, 


na to zezwolić, ponieważ nie czują się być 
dość na siłach, aby zagorzalcom czoło stawić. 


Wyglądano więc wkrótce nieprzyjaźnego star... 


cia się tych dwóch fakcyi; przeto rząd około 
2500 wojska w stolicy zgromadził, 


Z Nowego: Yorku otrzymano wczoraj zno-- 


wu nowsze wiadomości, sięgające dn. Io. Siy- 
cznia, w którym to dniu okręt „Montreal 
stamtąd odpłynął, Zdaje się iż mamy ełuszne 
powody sądzić, Że dobre porozumienie mię- 
dzy Anglią a Stanami Zjednoczonemi przez 
wypadki w pobliżu Nave- Island nie zostanie 
zakłócopćm; jakoż Lord Palmerston wczoraj 
podobne dał zaspokajające oświadczenie w Iz» 
bie Niższej. Z nad granicy Niagarry iz Navy» 
Tsland nie miano wprawdzie w Nowym-Yorku 
nowszych wiadomości, wiedziano wszelako 
z pewnością, że Anglicy na Navy: Island do- 
tychczas jeszcze nie uderzyli, Że więc nie mo- 
gli jeszcze doznać porażki. Sądzono w No- 
wym- Yorku przeciwnie, że powstańcy z kry- 
jówki swojej na Navy- Island ustąpili i si 
sożproszyli, Zdaje się więc, Że spokojnoś 
w obydwóch Kanadach przywrócono i powsta- 
„nie zupełnie przytłumiono, Prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych dn, 8, Stycznia przesłał 
poselstwo swoje dotyczące się zniszczenia sta- 
tku parowego „Carolinec do kongressu., Po- 
selstwo. to składa się z dwóch części; pierwsza 
tyczy się uchwały względem Środków pienię- 
Źnych, przez okoliczności wymaganych; część 
tę odesłano do wydziału dla środków pienię. 
Żnych; drugą część wręczono wydziałowi dla 
spraw zewnętrznych; mowa w nićj o wzmo- 
cnieniu środków potrzeboych dla utrzymania 
neutralności. 
„4 U 8 © P WY > y 
Z Kronstadtu, (Z ziemi Siedmiogrodzkiej), 
. dnia 24. Stycznia, noża 
Wczoraj o 223 minut po 8. godzinie wie. 
ezorem było i tu gwałtowne trzęsienie ziemi, 


które trwając przez r minutę i 3 sekundy mie» 
szkańców tutejszych największćj nabawiło trwo- ° 
gi. Domy i sprzęty chwiały się nakształt ba» 
łona, z stołów i z szaf spadały szklanki, mi- 
ski, talerze i t. p,, mury pękały, kilka set ko. 
minów i dachów z okropnym łoskotem zawa- 
liło się. Brama miejska dopiero przed kilku 
laty wystawiona, rozpękła, dach jéj zawalił 
się i kilka w pobliżu stojących kamienic zna- 
czne poniosło uszkodzenia. Szpital wojsko. 
wy, magazyn, koszary i wiele domów prywa- 
tnych po części nawet zniszczone, Mieszkań- 
cy już to w domach swoich zostając, już to na 
ulicę wybiegając, wypadków tego niszczącego 
zjawiska z rozpaczą wyglądali, Ulice wszędzie 
przepełnione cegłami i kamieniami, oderwa- 
némi od budynków, — Dziennik Siedmio- 
grodzki powiada: Kilka wstrząśnień ód za- 
chodu na wschód tak było gwałtownych, że 
dłuższa ich trwałość całe miasto nasze w stós 
grózów by zamieniła. Żywioły zwodziły z so- 
ba walkę okropną, pod ziemią srożył i szerzył 
się przerażający łoskot, powietrze i niebo, 
przed trzęsieniem ziemi czyste, zamieniło się 
w mgłę gęstą i zewsząd okropne słyszeliśmy 
huczenie; zdawało się, Że bliska góra Ka- 
pellen z trzaskiem do piorunu podobnym się 
zawali, Z. tćmi okropnościami łączyły się 
krzyki przerażonych ludzi, którzy sądząc, że 
grób się przed niemi otwiera, drzące ręce do 
nieba podnesili, błagając łaski Opatrzności, 
Jakoż ta się tóż nad nami zlitowała, kiedy w 
przeciągu 4 do 5 minut wszystkie Żywioły zno. 
wu się uspokoiły. Większa część miaszkań. 
ców miasta naszego noc bezsehną przepędziła, 
nie mogąc jeszcze z strachu swego opłonąć,« 

Właśnie dochodzi nas z Tar:lau wiadomość, 
že dn. 23, Stycznia wieczorem w skutek trzę. 
sienia ziemi wieża kościoła tamecznego się za« 
waliła i cały kościół pogruchotała. 

Stany zjednoczone północnćj Ameryki. 

Z Washingtonu, dnia 8. Stycznia, 

Dzisiaj doszło kongressu następujące posel: 
stwo Prezydenta : „Skutkiem wywołanego przez 
powstanie w Kanadzie wielkiego wzburzenia 
nad granicą północną, trzeba się było oba- 
wiać, Żeby w tych stronach nie przyszło do 
nieporozumień,  Chwyciliśmy się wszelkich 
przez okoliczności nakazywanych środków o= 
stróżności, a ponieważ wojska dwóch prowin= 
cyi nad granicą kanadyjską skoncentrowano, 
tuszyliśmy sobie, że prawa Stanów Zjedno. 
czonych nie zostaną nadwerężone, Żałuję 
przecież, iż Panom donieść muszę, Że banie. 
bną zbrodnię, połączoną z nieprzyjaźnóm, 
lubo tylko. chwilowćm: wtargnięciem do kraju 
naszego, popełniono, przezco wzburzenie 
i niechęć obywatelstwa naszego w zasmucający 


owiększono sposób. Przyłączony dokument 

awiera dokładne doniesienie o tćj zbrodni; 
wynika zeń, że, fzecz całą Posłowi angielskie. 
mu tu w miejscu zakomunikowario iżez na 
szej strony stósowne poczyniono kroki, aby 
jak najdokładniejszą powziąść wiadomość o 
przyczynach tego wypadku, kiedy to konies 
cznie żądania żadosyć uczynienia poprzedzać 
musi. Ządam tych przyzwoleń, które obecne 
położenie kraju naszego wyciąga. ` r 
tanpe : van Buren.*- 

Po przeczytaniu powyższego . poselstwa 
w Izbie Reprezentantów, udzielono treści 
wspomnianych dokumentów, składających się 
z opowiadań Świadków przytomnych przy za- 
braniu „Carolinyć, z rozmaitych przez Gene- 
rala Scott wydanych rożkazów, z korrespon- 
dencyi z Pańem Fox i t. p, Pan Howard e- 
go był zdania, że posełstwo wraz z dokumen- 
tami do wydziału skarbowego odesłane być 
powinno, kiedy tuidzie'o'przyzwólenia: Pan 
Thomson przeciwnie sądził, Że to tylko 2 tą 
częścią poselstwa uczynić trzeba, która © przy- 
zwoleniach wspomina, zaś to co się Ściąga do 
stósunków zewnętrznych, Kommisyi dla spraw 
zagranicznych przesłanem być powinno, W ob. 
szernćj rozprawie swojej między innetmi tak 
się tłumaczył: „Przekonany jestem, Że wojna 
z Wielką Brytanią największem dla narodu 
nieszczęściem, Że przedmiot niniejszy bardzo 
delikatny, Że więc z największą ostrożnością 
działać powinniśmy. Jeżeli okoliczności, za- 
szłe przy zabraniu okrętu. „Caroline“ istotnie 
takie były, jak nam doniesiono, nikt zaiste 
oznaczyć nie potrafi, do jakiego stopnia roz- 
jątrzenie obywateli maszych się posunie, 
Qświadczam przeto, iż środki przez rząd çen- 
tralny użyte, za nadto, są łagodne.  Popet- 
‘niono szkaradne zabójstwo przez ludzi, którzy 
„wiargnąwszy w granice nasze spokojnych oby- 
"wateli amerykańskich wymordowali, , Stracili- 
byśmy szacunek obcych narodów, gdybyśmy 
to bez surowego skarcenia przepuścić mieli. 
Powinniśmy rząd Wielkiej Brytanii wezwać, 
aby morderców tych: wydał; ażebyśmy ich stó. 
<sownie do praw naszych ukarać mogli. Skoro 
Żądanie to zostanie odrzucone, Jestem pierw. 
szy, który mie zważając na wyniknąć ziąd mo- 
gace skutki, ani na chwilę się nie waham, 
Anglii wojnę wypowiedzićć.** — :Pan Tilling. 
hest wynurzył zdanie, Że myśl: wypowiedze- 
nia wojny Anglikom, w Izbie ani najmniej- 
szego nie znajdzie udziału-ałbo wsparcia. Tu. 
szy sobie zresztą, że. W, Brytania gotową bę- 
dzie dać jaknajświetniejsze Zadośćczynienie, 
Sądził, że podobne wypadki przewidzieć mo- 
Żna było, kiedy powszechnie wiadomo, do 
jakiego stopnia wzburzenie nad granicą pół. 


potag do wszakże nie troszczono się o 
b Aa te, a tak rząd centralniy "wielkiego się 

puścił niedbalstwa, -— Pan Bronson pówst ił 
następnie w obronie rządu, oświadczając mis- 
dzy imiómi, że ci co szklanych domah 
mieszkają, nie powinni tak ochoczó kams. 
niami rzucać, *Możnaby to do ludu Stanów 
Zjednoczonych zastósować, jeżeli się istotnie 
pokaże, Że zgromadzeńi na Navy: Island po 
większćj części są obywatele amerykańscy i Że 
statek parowy „Carolińe* tymże broni, amu- 
nicyi i innych potrzeb dowoził. 'Z tćj przyczy- 
ny nie wypadałoby tak hueznie iszumnie wy- 
ipis 22 Pan Rhbett sądził, iż dokładńiejszych 
wiadomości doczekać się musi, zaniniby roz. 


'strzygnąć mógł, czy zabranie „, Caroliny * 
sprawiedliwe, czy tćż niesprawiedliwe; jeżeli 


zaś okręt ten istotnie ludzi i amunicyą do“ Na- 
Yy- ladd żwoził, toby każdy ihny dowódzca 
tak był postąpił, jak Pałkównik M”Nab.. <— 


‘Pan Menifet, oświadczył, Że jakikolwiek bę- 


dzie wypadek sporu ż W. Brytanią, rząd cèri- 
tralny za wszystko powinien być odpowiedzią. 
Iny, i Że przekonany, 4Ż cały Świat tak my- 
śleć będzie,” — Tak się rozprawa” ta zakończy. 
ła; wszyscy z natężoną ciekawością wyglądają 
wyroku wydziału w tak ważnej i niespodziańćj 
sprawie. , nów > s ze A 
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Be ©z30 birie w vhost prólw 3 
Rożmaite wiadomości, i“ 
Handel xięgarski w Wilnie. (Piąty 


wyciąg z pam. J.J. Kraszewskiego, Wspomnie- 
nia Wilna, rodział XV,) © (Dokończenie,) 


Jednakże, gdyby ci, čo z*tego handlu myśli í 


nauki Żyją, gdyby ci starali się jakieś Życie, 
ruch, zajęcie wprowadzić, łatwićj by to im i 
skuteczniej, hi komukólwiek prżyszło, Lecz 
zajęci jedynie handlem i w xiążkach widząc 
tylko handel, nie troszczą się o tesztę. Węza. 
kże pierwszy nasz prawdziwy XIX. wieku poeta, 
nieznalazł w Wilnie xięgarza, coby chciał ku- 
pić jego piewsze poezye, a nawet darmo dane 
drukować,  Potćm wprawdzie trochę sobie 


‘wlosów z głowy nawyrywali, Że tak krótko 


widzieli — ale pó niewczasie. | Handel zatem 
xięgarski w Wilnie składa się ż xiąg jedynie 


"naukowych i tłomaczónych, /Lecz prócz tego 


u pana G. znajdziesz na współkę z Warszawą 
drukowane magazyny i aż dwie encyklopedye, 
kilka tłomaczeń:. Alfreda de Vigny romansu, 
w 182g roku wyszłego raz pierwszy, a dziś je- 
szcze tu uchodzącego za nowość; kilka Pawła 
Kocka, wyrobnika d 20,000 mille francs lè vo. 
lume, Walter Scotta, przecedzońego przez 


f francuzkie sito, Efc, etc. u pana Z, Wizerunki 


à 


Fern 


G siè GHMASZEKOT) sin- -SSIESEW słzcob sn%01 

naprzód, , Te są tysiąc razy więcój warte, od 
magazynów, wszystkich i wielu pism innych 

„ale, byłyby stokroć pożyteczniejsze i lepsze, 
„gdyby nie. osobliwszy staro - niezgrabny,, pełen 
„pretensyj i omyłek styl wymuszony Uomąaczeń, 
«którego przełknąć nie można — i recenzyjki 
„czasem y n. ipa‘na P: Zdanowicza, U Pana A, 
„M. wychodzi bistoryja Narbutta, wielki zapas 
„materyałów, nowych, lecz tenże wydrukował 
„Polieukia Kornelowego świeże. tłumączenie, 
(w czas się tłumacz opatrzył) i wiele innych 
pism o lnie,:konopiach , pszczołach i. o igrzy- 
gkach i tdi; .Drokarnia Dworca jest to ohydna 
jaskinia gdzie się kryć muszą i drukować swoim 
kosztem odepchnięci przez PP. G. Z. i M, 
Manes i Zymel drukują i przedają kalendarze, 
bardzo dla nich korzystne; czasem powieści, 
„o których strach wspomnieć, tłumaczone i.o- 
ryginalne, Ich druki najszybczćj się rozchodzą 
rozniesione ma plecach. przemyślnych żydków. 
„Gdybyż nasze kalendarze przynajmniej, te ene 
cyklopedyje podręczne, nosiły choć najmniej- 
szą cechę ulepszenia, starania, redakcyi, gdy- 
by kto: przez. miłosierdzie zrobił coś na: wzór 
„Gałęzowskiego, Niestety trudne,i to; kosztów 
zabraknie. „Jestże tu sposób jaki ożywienia i 
podniesienia literatury przy takim jej. stanie, 
kiedy nikt na to najmniejszego kapitału nie po- 


święca? kiedy prenumeraty. zupełnie i na za- , 


wsze wiarę straciły, a niema jednego xięgarza, 
coby wydając xiążkę myślał e cze ionem, jak 
o pieniądzach, Mylę się, bo wydawca Nowo. 
zoczników o tem wcealę niemyślał ,; lecz. nieste- 
ty, recenzye literackich szajek, straty pienię- 


żne, zmuszą go do usunienia się, Zyszczą na © 


tem znowu PP, xięgarze , kupując jego pismo 
za niską cenę, gdy będzie musiał je sprzedać, 
a oni ztćj potrzeby wybornie umieją korzystać. 
On zaś, za swoje dobre chęci, otrzyma w na- 
„grodę stratę pieniężną i wochę sławy. Mówię 
trochę, bo u nas niema jéj. więcćj nad trochę. 
Nul n’est prophote,dans son..pays; wolim sławić 
Balzaka i wszystkich panów z zagranicy, Po 
nich pajsławniejszy jest, jak już mówiłem, Kry. 
_sztalewicz, a najpopularniejsze kalendarze i 
nieśmiertelne dzieła Szytlera. Szytlera xiążka 
kucharska, była tak osobliwem zjawiskiem w 
„xięgarstwie tutejszem jak niegdyś śpiewy w 


Warszawie, a dziś (jeśli to prawda) P, Baliń- ` 


skiego historya. W ówczas kiedy nikt nic nie- 
kupował i tyle xiążek butwiało, jego Kucharz 
w dwóch edycyjach się wyczerpnął, Kucharka 
sprzedała się najlepszą ceną i słychać coś na- 
wet było o kontrfasonie, Prawdziwie cudo! 
Proszęż mi zaprzeczyć gdy powtarzam, Że Litwa 
żyje brzuchem nie głową, Piszcie dla jéj brzu- 
„cha! Przyszłe zatem Noworoczniki niech będą 
ma wzór Almanachu des Gourmands, a nie 


£ 
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į doskonale sprzeda, 


nomadob yno: foy Wag 
zawodnie się udadzą, przyszła gazeta niech ma 
tytuł Zarłoka si przyszły romans, niech opisuje 
najobszernićj niestrawność à jej skutki poety. 
czne; przyszła Hisiorya niech będzie historyą 
Żołądka, zacząwszy od całych wołów Mendoga 
i uczty Łuckićj 142groku, aż do nowożyinych 
kremów i galaret; wszysiko to wydrukuje się 
Z innemi dziełami po. 
czekajcie! | 
|) 
SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
,$ą4d Główny, Ziemiański w Byd- 
goszczy, 

Dobra szlacheckie Czewujewo i Mierki 
w  Mogilnickim powiecie położone, wraz 
z przylegiośiacini do Dyrekcyi Amisa w Po- 
znaniu celem zaciągnienia listow zastawnych 
zameldowane i sądownie na 36,195 tal, 29 88r. 
3 fen. oszacowane, wedle taxy mogącej być 
przejrzanej wraz z. wykazem hyoptecznym 
w. Registraturze LLI. oddziału, mają być dla 
uskutecznienia podziału w terminie na 

dniu 23. Kwietnia 1838. roku 
o godzinie 10tćj. rano w. miejscu posiedzeń 
zwykłych sprzedane. 3 

Z pobytu niewiadomi wierzyciele realni: 

a) Ur. Katarzyna i Ewa Węgorzewska, ro- 
„|. dzeństwo, 
b) Ur, Złotnicka wdowa i Anna z Nowo 

, wiejskich, 
na takowy niniejszem się zapozywają, 
a 


Przedaż baranów z zarodowėj ówczarni 
FB w Hinern. 
Przedaż baranów zacznie się od dnia dzi. 
siejszego, Ceny wyczytać można z rejestru 
klassyfikacyi, Ža żdrowie zaręcza, 
Hinern pòd Wintzig i Wąssorzem dnia 
29. Stycznia 1838+ 
'Neuhauss, były Podpułkownik, 
| OO zna 


Przedaż maciorek. 

Mam do sprzedania około .500 sztuk mació. 
rek. Po odsadzeniu jagniąt mogą być macior. 
ki z wełną lub bez wełny odebrane. Za zdro: 
wie zaręcza się, RACE 

Hiipern pod Wąssorzem i Winizig dnia 
29. Stycznia 1838. 

Neuhauss, były Podpułkownik, 


mmama- TT z Z TE a e e 


Doniesienie o balu. 
Urządzony przezemnie bal w hotelu dre- 
zdeńskim będzie miał miejsce d. 24, Lutego. 
N SEME DL 
nauczyciel tańców, 


